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OGŁOSZENIA 


Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 15 gr. 
Na str. 4-łam. 40 gr. na I str. 70gr. Za ogłoszenia skomplik. 
i z zastrzeżeniem miejsca 25 °% nadwyżki. - Ogłoszenia 
; drobne: wiersz napisowy 20 gr, każde następne słowo 10 gr. 
3: ; Ruch w towarz. 20 gr. wiersz. - Ogł. zagr. 100% nadwyżki. 
JE Konto czekowe: P. K. O. Poznań 201 060. 


Obrady S$eimowei Komisji Budżetowe. 
Przemysł i handel. Wesiel nafta. Przełom na lepsze w kryzysie 
gospodartzym. 


WARSZAWA, 16. 2. (PAT) 

Sejmow ak: misja budżetowa na wczo 
rajszem rannem posiedzeniu prowadzi- 
ła dalszą dyskusję ogólną nad budżetem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Pier- 
wszy zabrał gls pos. Michalski (Chrz. 
Nar.). Mówca ten zajął się krytyką gos- 
podarki salin państwowych. Następny 
z kolei mówca pos. Diamand (PPS) omó- 
wił cególną politykę gospodarczą Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. szczegól- 
nie uwzględniając politykę celną i tary- 
iową, co do której — zdaniem jego — Mi 
nisterstwd Przemysłu i Handlu ma zbyt 
mało wpływu. Pos. Diamand zarzucał 
Ministerstwu _nieogłaszanie - statystyk 
gospodarstwa krajowegś, będących w po 
siadaniu Ministerstwa. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu — zdaniem pos. Dia 
manda — ma zbyt mało wpływu rów- 
nież i na traktaty handlowe. Pos, Szy- 
dłowski (Piast) poruszył z ogólnego pun- 
ktu widzenia sytuację naftdwą i węglo- 
wą, a zwłaszcza tę ostatnią ze szczegól 
nem uwzględnieniem G. Śląska i porów- 
nał ją z sytuacją w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem i krakowskiem. Przechedząc do 
gospodarki solnej pos. Szydłowski pod- 
kreślił, że prtdukcja w salinach wzmo- 
gła się i że w tym kierunku poczynił 
rząd znaczny postęp. Mówca wyraził 
wreszcie życzenie, aby Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu znalazło więcej zro 
zumienia dla naszej marynarki handlo- 
wej. Pos, Chądzyński (NPR) specjalnie 
zajął się kwestją G. Śląska, W przemó- 
wieniu swem pos. Chądzyński poruszył 
również gospodarkę Skarbofermu, którą 
zakwalifikdwał jako niekorzystną dla 
państwa, 

WARSZAWA, 16. 2. (PAT) 


posiedzeniu sej- 
dalszym 


Na popołudniowem 
imowej komisji budżetowej w 


ciągu dyskutowano nad budżetem Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu 
mówieniu pos, 


Po prze- 
Wiślickieg” (kl. żyd, 


zabrał głos minister przemysłu i handlu 
p. Kiedroń, który oświetlił najbardziej 
dodatnie momenty gospodarki z 
ubiegłego, mianowicie likwidację dyspru 
porcji między cenami artykułów rolni- 
czych i przemysłowych, rozwój produk- 
cji krajowej nawozów sztucznych, znacz 
ne obniżenie cen węgla i pewną p'lorawę 


Sytuacja finansowa 
_ Frandi. 


PARYŻ, 16. 2. (PAT) 

W sprawie dyskusji w Izbie A usta 
wą w sprawach finansowych Herriot 
oświadczył, że nie powie ani słowa o po 
lityce, zamierza jedynie p.fnformować 
kraj o sytuacji finansowej. Jest to spra- 
wa narodowa i międzynarddowa, która 


-musi być rozważana w spokoju i z zimną 


krwią. Premjer przypomina, że Francja, 
która przed wojną była wierzycielką 
wszystkich rynków świata, straciła na 
skutek wcjny wielką część swojej nieza- 
leżności finansowej, którą należy za 
wszelką cenę odzyskać. Herriot podkre- 
Ślł, że od roku 1920 począwszy, ilość po- 
życzek stale się zmniejszała. Obecnie — 
mówił premjer — musimy o ile możno- 
ści jak najwięcej płacić, p.łzyczając jak 
najmniej. Musimy zgodzić się na konie- 
czne ofiary, aby doprowadzić do konie- 
cznych rozwiązań. 

Wdalszym ciągu swego przemówie- 
nia w Izbie Herriot wezwał wszystkich 
do poczynienia miBliwych wysiłków. — 
Premjer nie wierzy w zbyt szybkie doko- 
nanie się poprawy. Trzeba, aby cały 
świat wiedział, że Francja podnosi się 
wolno, lecz pewnie. Musimy zachować 
naszą reputację uczciwości finansowej—- 
mówił Herrift. 


roku | otrzymania pożyczki zagranicznej nastą 


(lą. Jedność ta jest obecnie konieczną. — 


Otrzymanie pożyczki amerykańskiej 
jest tylko początkiem, po któtym należy 
się spodziewać dalszych kredytów z za* 
granicy, jednak warunkiem otrzymania 
tych kredytów jest zdolność produkcji 
krajdwej do zarobienia na oprocentowa- 
nie tych pożyczek. Pos. Bartel (Piast) 
stwierdza duży postęp w zakresie dzia- 
lalności i organizacji Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, podkreśla jednak, iż 
minister przemysłu i handlu nie zapew- 
nił sobie jeszcze dostatecznego głosu i 
wpływu na ogólną politykę gtspodarczą. 
Do Ministerstwa Przemysłu i Handłu na 


sytuacji w hutnictwie. Reasumując P. 
minister doszedł do wniosku, że z chwilą 


pił przełom na lepsze w kryzysie gospo- 
darczym. Wskutek zażycia tej pożyczki 
na cele inwestycyjne ożywi się ruch bu- 
dowlany, a w zwiąkzu z tem nastąpi íl- 
gólne ożywienie produkcji. 

ATENEA 11 EOT IL 


wóczesny sposób organizacji produkcji 
jest decydującym czynnikiem w konku- 
rencji światfłwej. Pos. Wierzbicki (ZL 
N) stwierdza jednomyślność komisji €6 
do żądania od ministra przemysłu i han 
dlu większego wpływu na ogólną polity- 
kę gospodarczą oraz c4 do przywrócenia 
zagadnieniom gospodarczym należytego 
znaczenia i należytej ich oceny. Mówca 
stawia tezę, iż polityka gospodarcza Pul 
ski powinna jednoczyć całokształt inte- 
resów gospodarczych państwa. Z tego 
względu doskonalsza fwma produkcji 
w cukrowniach kongresowych w porów= 
naniu z cukrowniami innych dzieln, luh 
też kopalń małopolskich w porównaniu 
z inemi kdpalniami nie może być powo- 
dem -~ doprowadzenia tych  przedsię= 
biorstw do upadku., lecz przeciwnie ogól 
na polityka gospodarcza powinna im dac 
możność do równania najlepiej płsta- 
wionym placówkom wytwórczym, Z tê- 
go punktu widzenia szczególnie ważne 
jest rzeczywiste zespolenie gospodarcze 
G. Śląska z resztą Polski, a sama teza ze 
spolenia gospc'darczego jest najważniej- 
szem zadaniem w polityce naszej wzglę- 
dem Gdańska. Musimy bowiem dowieść 
światu, że Gdańsk najlepiej prosperuje 
przy współżyciu z organizmem gospodar 
czym Polski. 


Jedynie polityka zdrowego pieniądza, | 
może się przyczynić do zniżenia kosztów 
utrzymania. Rozpatrując dalej zagadnie 
nia skarbowe, Herriot zapewnił, że dążyć 
będzie nadal do utrzymania  lojalnego 
stosunku podatku dochodowego, nie go- 
dzącego jednak w czynienie oszczędno» 
ści. Oszczędność pozwoliła nam na zna- 
lezienie środków podczas wojny i nara- 
żenie jej na swank, byłoby nawet uchy- 
bieniem tradycji republikańskiej. Rząd 
— mówił dalej Heriot — poza wszystkie 
mi strgnnictwami wzywa wszystkich 
Francuzów do jedności, gdyż tak samo 
ja kw czasie wojny mieć trzeba na uwa- 
dze jedynie interes Francji. Wystarczy 
trochę optymizmu i cierpliwości, aby za 
kończyć restaurację finansową Francji. 
Należy wyłączyć to zagadnienie od 
wszystkich innych spraw, które nas dzie 


Mamy zresztą wszelkie możliwe podsta 
wy do opfymistycz .spoglądania w przy- 
szłość, jak to wykazują ostatnie wpływy 
z podatków. Naród francuski — kończył 
Herri — nie da posłuchu podszeptom 
pesymizmu i podburzającym wezwa- 
niom. Dziś demokracja potrzebuje spoko 
ju i porządku. Pracujmy lojalnie nad 
dziełem ką 26 
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Anglia nie opróżni 


strefy kolońskiej. 


LONDYN, 16. 2. (PAT) 
Raport międzysojuszniczej komisji 
kontroli zbrojeń niemieckich przedłożc- 
ny zostanie w Wersalu prawdopodobnie 
jutro. Stanowisko rządu angielskiego 
w kwestji tegi sprawozdania pozostanie 


niezmienione. Rząd angielski nie wyco- 
fa swoich wojsk ze strefy kolońskiej do- 
póki nie zostanie stwierdzone. że Niem- 
cy wypełniły wszystkie zobowiązania, 
wypływające z odrdśnych klauzul trak- 
tatu wersalskiego. 


131 trupów. 


DORTMUND, 16. 2. (PAT) 
Według doniesienia zarządu kopalni 
„Minister Stein* do godz. 9 przed połud- |: 


niem dnia dzisiejszego wydobyto 131 tru 
piw: W głębi szybu znajduje się jeszcze 
5 ofiar katastrofy. 


Burze” ha morzu ; lądzie. 


r WIESZ 


Wyrządziiy znaczne szkody. Okręt zato- 
nął a pociag sie wykoleił. 


BERNO, 16. 2. (PAT) Nicola* płynący z Tangeru zatonął u 

Szwajcarska agencja telegraficzna po | wejścia do prtu Larache, Kapitan i pa- 
daje, że w wielu miejscow.kciach pano- | lacz zostali ocaleni, reszta załogi zginęła, 
wały wczoraj silne burze. W Appenzell 
wskutek gwałtownego wiatru dachy i 
kominy wielu domów uległy zniszcze- 


WUERTZBURG, 16. 2. (PAT) 
Wezoraj wskutek burzy wykoleił się 


niu. między Saint Wolffgang a Stroebi po- 
MADRYT, 16. 2. (PAT) ciąg kolei lokalnej. Konduktor pociągu 
Z powodu burzy parowiec „Saint | został zabity, 12 podróżnych rannych. 


Jeszcze jeden. 


PARYŻ, 16. 2. (PAT) 
Prezydent policji w Berlinie socjal- 
demokrata Rychter, znajdujący się od 


kilku dni na urlopie jako skompromito- 
wany w aferze Barmatów otrzymał «ista 
tecznie dymisję. 


leżeć powinna inicjatywa twórcza w dzie 
dzinie modernizacji produkcji, gdyż no- 
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W sprawie p. W. Zapały. 


Co pisze o p. Zapale r 


Sir. 2 


Ofiara intryg, bandytyzmu moralnego, nienawiści partyjnej i osobistej. i 
„Kurjer Poranny“ i dziekan kapituły Zamojskiej ks. Wadowski. p 
Niemal cała prasa polska zajmuje się | nie nasze nie miało żadnych innych ce- | szernym materjałem dowodowym. Infor- | mu 1922 roku, kiedy poznańska praga na 4 

od paru tygodni osobą naczelnika wy- | lów ckobistej lub politycznej natury, 0- | macje te dają szczegóły następujące: rodowo- demokratyczna próbowała po- 


działu Pracy i Opieki Społ. przy Woje- 
wództwie Pomorskiem p. Walerjana 
Zapały — w związku z jego kandydaturą 
na stanowisko w.llewody stanisławow- 
skiego. Na łamach pism prawicowych 
wytacza się przeciwko p. Zapale — od 
czasu zaistnienia jego kandydatury na 
wyżej wymienione stanowisko — cały 
szereg zarzutów natury etycznej, nie po- 
partych żadnymi dowodami. 

P, Zapała nie bronił się publicznie, bf 
jakżeż miał się bronić, będąc w sytu- 
acji podobnej (a nawet gorszej) do sytu- 
acji bezbronnego człowieka, którego w 
ciemnym lesie napadła zgraja dobrze 
uzbrijonych bandytów. Zresztą p. Za- 
pała miał prawo przypuszczać, że w jego 
sobronie stanie Kząd, który przecież spo- 
wodował ataki bandytów dziennikar- 
skich na p. Zapałę, proponując mu sta- 
nowisko wojewAdy stanisławowskiego. 
Tymczasem p. min. Spraw Wewn. nie 
spełnił swego obowiązku — ale o tem po- 
mówimy innym razem, 

Jak całkowicie nieuzasadnione i wys- 
sane ż palca przez wrogów politycznych 
i csobistych p. Zapały były zarzuty jemu 
czynione, dowodzi poniżej przytoczony 
artykuł „Kurjera Porannego* z dnia 15. 
b. m. — pisma, które jako jedno z pierw- | 
szych szereg obiegających w kołach p+*- | 
litycznych kłamliwych pogłosek o p. Z. 
podało do wiadomości publicznej. 

Artykuł „Kurjera Por.“ nie wymaga 
komentarzy. P.blajemy go w dosłownem 
brzmieniu, z podkreśleniem ważniej- 
szych ustępów. 


— 


„W nr. 
b. m. w artykule pod tyt. „Dziwne histor- 
je dokoła wysokiej nominacji“ p: 
liśmy sprawę różnych pogłosek, jakie 
kursowały w kołach parlamentarnych 
przeciwko — nie wymienionej przez nas 
— osobie „wyższego“ urzedn. iednego z 
województw zachodnich*, wysuwanego 
przez pewne stronnictwo na stanowisko 
wojew. Ry na kresach wschodnio - połud 
niowych. Zarzuty te były tak jaskrawe, 
że wobec ich uporczywego kdlportowania 
z różnych stron — nie wahaliśmy się u- 
jawnić ich istoty, podkreślając, iż cała ta 
historja wyglądać może także na szantaż 
polityczny, spowodowany przez jedno z 
stronnictw prawicowych, któremu nie na 
rękę jest kandydat na wojewodę w szcze- 
gólności zaś wogóle chciałoby skompre- 
mitować ugrupowanie kandydata tego 


popierające. 
Przy poruszeniu tej sprawy cho- 
dziło o możliwie szybkie wyjaśnienie 


w interesie państwa szczególnych Gkc- 
liczności towarzy. szących tej nominacji, 
przesłanej już do podpisania Prezydento- 
wi Rzplitej. Sądziliśmy, że jest obowiąz- 
kiem rządu, który na tę n tninację zde- 
cydował się, tembardziej, że dotyczyła 
ona osoby wysokiego urzędnika, pozosta- 
jacego w służbie państwowej bez przer- 
wy od pięciu iat—udzielić opinji wyczer 
pującego wyjaśnienia i położyć w ten spo 
sób kres głośno powtarzanym:w kołach 
politycznych oskarżeniom, złącziinym z 
tą nominacjom, a wysoce szkodliwym dla 
autorytetu rządu. Niestety, upłynęł4 pół- 
tora tygodnia, a rząd nietylko nie zajął 
w tej sprawie żadnego stanowiska, ale 
odłożył nominację bez ujawnienia powo- 
dów. Tymczasem sprawa stała się gł Ñ- 
ną. Różne pisma zwłaszezą kierunku pra 
Wicowego, które kiedyindziej z taką nie- 
ufnością odnoszą się do informacji na- 
szego pisma, zaczęły się powoływać- na... 
„Kurjer Poranny*, jakd na źródło oskar- 
żeń. Trzeba dodać, że w danym wypad- 
ku osobą postawioną pod pręgierzem 
ciężkich zarzutów jest działacz Narodo- 
wej Partji Robotniczej i cz Kowy jej kan- 
dydat na liście wyborczej do Sejmu w ro- 
ku 1922 w Poznaniu, gdzie stoczył ostrą 
walkę z blokowanym obr'zem 8-ki Mowa 
tn o p. Zapale, którego nazwisko stało się 
dziś już głośnem. 

Regestrując zarzuty podnoszene prze- 
ciw p. Zapale — nie występowaliśmy by- 
najmnej w charakterze jego oskarżyciela; 
bo żadnym materjałem dowodowym w 
tym kierunku oczywiście nie rozporzą- 
dzaliśmy: ze stronnictwem zaś, które p. 
Zapałę wysuwało, naogół sympatyzuje- 
my. Było zupełnie jasnem, że wystąpie- 


36 naszego pisma z dnia 5-go, 


rusza- | 


CRISTAL: 


prócz żądania jasności w Całej tej spra- 
wie. Oczekiwaliśmy, że wyjaśnienia rzą- 
du rzeez całą postawią na odpowiedniej 
płaszczyźnie. Wyjaśnień rządowych, za- 
trakło, a w sferach rządowych wskazy- 
wano na artykuł „Kurjera Porannego" 
jako na jedyny powód niepidpisania no- 
minacji. Na tego rodzaju postawienie 
sprawy zgodzić się nie możemy. Skoro 
podaliśmy zarzuty, stawiane p. Zapale, 
i niẹ możemy także nie zestawić z niemi 
| tyc rch informacji, których udzielają kdła 
kierownicze N. P. R, popierając je ob- 


P. Zapała za czasów austrjackich „o- 
berlejtnant* armji czynnej, pełnił w o- 
kresie okupacji obtwiązki komisarza rzą 
dowego w Zamojszczyźnie. Nie był zde- 
gradowany za nadużycia służbowe, ale 
był wyróżniony szeregiem odznaczeń za 
waleczność na froncie rosyjskim i za służ 
bę administracyjną w Polsce, Kim był 
jako urzędnik dla ludności polskiej, 
świadczy najlepiej Rada miejska miasta 
, Szczebrzeszyna, które nadała mu obywa- 
` telstwo honorowe. 

W czasie kampanji wyborczej do Sej- 


Tntrzyk ości Dziś wielki prośrum 


Bydgoska 12 - Telefon 856 


Niebywały 
. urozmaicony niespodziankami 


W dzień Artysty Polskiego Związku Widowisk. 


Zwiększony zesnół — tańce. 


Wsłęn wolny. Kuchnia otwarta da 2 na północy 


Zatruta kawa. 


'— Córko, coś ty mi dała? — zawołał ojciec, zry- 


wająe się 


od stołu. 


Aresztowane dziewczęta przyznały się szczerze 
do zbrodni. 


WARSZAWA, 15. 2. 
Niezbyt czułym mężem i cjcem był 
į Tan Ramus, murarz, zamieszkały przy 
ulicy Plantowej nr. 10. Gdy po pijanemu 
wracał do domu, ż'łaa Katarzyna 
| uciekała zwykle 
dla pewności. 


Pewnęgo razu wyniosła się na dobre. 
Zamiast żyć z mężem, wolała służbę u 
obcych ludzi i zgodziła się 

za kucharkę 


Ramus zmusił ją do p.tvrołu. 
ale nie na długo. Żona uciekła powtór- 
nie a prowadzeniem domu zajęła się 17 
letnia córka Janina 

do spółki 
z przyjaciółką Leokadją Laskowską., sub 
lokatorka pp. Ramnusów. 

Kiedy zakiełkował prikekt zbrodni, 
co wpłynęło na bieg ostatnich wypad- 
ków — dotychczas niewiadomo. Dość, 
że 

dziewczęta postanowiły 
zgładzić murarza ze świata. 

Wczoraj o g:Hzinie 2-ej po południu, 
Jan Ramus, po powroce z miasta do do- 


butelka wódki 

i na deser czarna kawa. 

Przedewszystkiem zabrał się do szna- 
psa. Obiad spożył z apetytem. ale gdy 
przył ył do ust filiżankę z kawą zer- 
wał się za stołu jak oparzony i splunął | 
z obrzydzeniem 

— Coś ty mi dała? zawołał, 
jąc się do córki. 

Janina nieruchoma i drżąca ze strachu 
chu nie odpowiedziała na pytanie. 

Murarz choć pijany, miał jednak na 
tyle jeszcze przytomn tści, że przelał po- 
dejrzaną kawę do butelki, zakorkował 

ukrył w kieszeni 


zwraca- 


i podążył do 24-go komisarjatu. 

— Córka chciała mmie otruć, — rzekł 
stawiając butelkę na stole. 

W komisarjącie zainteresowan: się 
wypadkiem i zawiadomiono Urząd śled- 
czy. Po pobieżnem zbadaniu kawy 

udało się stwierdzić 
ohecność sublimatu. 

Janiną Ramusówna i Leokadja Las- 
kowska x stały aresztowane. Dziewczęta 
przyznały się do usiłowania zbrodni, a ja 
ko motyw podały 
brutalność murarza, który jakoby córce 


mu zastał stół obficie zastawiony. Zupa, | nei dawał pieniędzy na prowadzenie dg 


mięso, kluski, 
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Początek o poł m 
w niedzielę o godz. 


Moda w 


Jedną z najbardziej znanych włąści- 
wości rodowitego Amerykanina jest jego 
upodobanie do bardzo wygodnego ubra- 
nia. Yankes tak wysoko ceni swobodę 
osobistą i wygodę, że nie przyszło by mu 
ra myśl np. 
długich nosach, które są najlepszym 
środkiem do zaopatrzenia się w odciski, 
albo sztywne kołnierzyki, które wrzyna- 
ją się człowiekowi w Ciało. 

A jednak od 'czasu bytności ks. Walji 

v Ameryce, dokonał się tam pewien prze 
s. Ludzie przestali ubierać się wedle 
swego upodobania, ale stosują się ściśle 


dostojnego gościa. To też gdy zejdzie się 
! przy jakiej okazji kilku elegantów, 


Du 2 bu. ryj ta 


nosić trzewiki o wąskich, | 


do wymaga mody, wprowadzonej przez į 


wy-ł 


mu a bił ją, jeżeli zauważył niedostatek. 
PANAD, HSn 


obie serje w jednym prog. 


- Iaiegięioro Przykazań 


FHI[Reż. słyn. Cecil de Mille. 


FR FERR) 
RHEZTTIEICLEXEA PEFSDIAT 


Ameryce. 


glądają tak, jakby nosili mundur. O- 
grommie popularne stały się między in- 
nemi np. futra t. zw. Racoon, a podczas 
pewnych zawodów hockeyowych w Prin- 
ceton połowa widzów nosiła identycznie 
takie same okrycia. .Z równym zapałem 
rzucono się na angielski fason krawatów 
i na miękkie, popielate, czarną wstążką 
opasane kapelusze, któr ych „pierwowzór 
podziwiano również na głowie ks. Walji. 
Tylko młodzież, oddana sportowi, nie 
dba o modę, ale raczej tworzy ją sama. 
Uubionym strojem są tu krótkie spodnie 
z szarego, prążkowanego aksamitu, t. zw. 
huicherbochers i miękkie, flanelowe, 
koszule, zwane „Sumber Jacks*. 


prenumeratę (. Expressa p. 


niżyć go w opinji wyborców przez rozpo- 
wszechnianie najrozmaitszych zarzutów 
odnośnię do jego działalności w czasie 
wojny, Wielkcipolski Zarząd N. P. R. o- 
publikował nadesłane mu z Szczebrzeszy 
na pod datą 15. października 1922 roku 
oświadczenie grona obywateli — przeciw 
ników polityczn, N. P. R. — z dziekanem 
Kapituły Zamojskiej ks. Andrzejem Wa- 
dowskim i miejscowym  notarjuszem 
Krzywdzińskim na czele, w którem pano- 
wie ci piszą co następuje: 

„P. Zapała dał bardzo liczne dowody, 
że droższy mu był honor polaka, niż szli- 
fy austrjackiego oficera; oświadczenie to 
w razie potrzeby możemy poprzeć fakta- 
mi. Oceniając przeto energję. zdolność i 
pracowitość p. Walerjana Zapały, uwa- 
żamy, że wybranie go na posła do Sejmu 
byłoby wskazanem i nader dla narodu i 
Państwa użytecznem*, 

Poznańscy oskarżyciele p. Zapały za- 
gr żeni skargą sądową opublikowali w 

| przeddzień wyborów artykuł, w którym 
powołując się na to, że nie walczą bronią 
kłamstwa, przyznają, iż w sprawie p. Za- 
pały padli ofiarą mylnych informacji, 
komunikują, że posiadane ostateczne in 
formacje, zebrane zostały na miejscu w 


Zam: jszczyźnie przez specjalnego wysłan ' 


nika —- stwierdzają, że żadnej narodowej 
zbrodni z czasów działalności jego w 
czasie wojny zarzucić mu nie można. 

Przebrnięcie przez działacza politycz- 
nego tego rodzaju walki partyjnej, jaką 
jest walka wyborcza, gdzie z natury rze- 
czy panuje duża niepAwściągliwość w 
wyszukiwaniu zarzutów — nie zabezpie- 
czyła p. Zapały dostatecznie przed . po- 

| wtarzaniem się tego rodzaju oskarżeń. 
| Spotkało to p. Zapałę w okolicznościach, 
których ani on ani jega przyjaciele po- 
Mity czni przewidzieć nie byli w stanie. Do 
zabiegów pewnych kół prawicowych zde 
cydowanych niedopuścić do nominacji 
„nie swojego człowieka” na stanowisko 
wifewody stanisławowskiego, dołączyli 
się tym razem wojenni antagoniści p. Z. 
mający z nim osobiste poruchunki z 
przed lat ośmiu. jch też dziełem są o- 
statnie „informacje“ na temat nadużyć 
w magazynach wojskowych. W sprawie 
tych oskarżeń w 20-tym numerze „No- 
win Zamcjskich* z dnia 25. maja 1919 r. 
p. Zapała wezwał pubilcznie tych, którzy 
w czasie jego nieobecności szarpali go na 
honorze, aby mieli również odwagę 
wnieść do prokuratorji doniesienie z po- 
wodu rzekomych jego nadużyć. Donie- 
sienia takie nie wpłynęły. Z cytowanego 
wyżej pisma wynika, że p. Z. opuszcza- 
jąc Zamość z chwilą objęcia władzy 
przez komisarza ludowego rządu lubel- 
skiego oddał sweje czynności służbowe 
protokularnie swemu następcy za L, ak- 
tu 59/18 w porządku, i otrzymawszy zwol 
nienie ze służby i urzędowe dokumenty 
podróży, udał się do Krakowa, gdzie zgło 
sił się w stacji zbornej oicerów. a następ- 
nie objął służbę w państwowej Szkole 
Realnej. 

Powołany w roku 1919 doPoznańskie- 
go, p. Zapała piastiwał tam najrozmait- 
sze odpowiedzialne stanowiska admini- 
stracyjne, Był szefem Departamentu 
Prezydjalnego w Min, b. dzielnicy Pru- 
skiej, zastępcą kierownika Urządu Wal- 
ki z Lichwą na oba województwa zachod 
nie od 3 lat jest naczenikiem Wydzia- 
łu Pracy i Opieki Spol., początkowo przy 
Ministerstwie, ostatnio przy wojewódz- 
twie pomorskiem. Na wszystkich tych 
stanowiskach miał uzmanie i zaufanie 
zwierzchników, wyrażone w  świade- 
ctwach i pochwałach. Na tych aktach 
Rząd oparł ostatecznie swą decyzję po- 
wołania go na stanowisko wojewody, 

Wobec powyższych danych przedsta- 
wiających stanrzeczy jake cofnięcie gu% 
towej już nominacji pod wpływem intryg 
partyjnych i osobistych, w całej tej spra- 
wie zaangażowana jest nietylko dobra 
sława urzędnika, ale i dobra sława p. mi 
nistra spraw wewnętrznych, któremu nie 
wolno tego wszystkiego pozostawiać w 
wygodnem półcieniu, Jest obowiązkiem 
powagi i sumienności rządu, aby w tej 
przykrej sprawie dostarczył opinji pu- 
blicznej należytych wyjaśnień, dlaczego 
zdecydował się na nominację p. Zapały 
i dlaczego — mimt przedstawienia jej do 
podpisu Prez. Rzplitej—nagle ją cofnął". 
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Nowy prezydent Finlandji. 


HELSINGFORS, 16. 2. (PAT) 
W dniu dzisiejszym odbyły się wybo 
ry prezydenta republiki. W drugiem 
skrutinium przedstawiciel partji pibštę- 
powej generalny dyrektor banku fińskie 


-t 


cji wyborgskiej dr. Rolander — 97 gło- 


sów. W trzeciem skrutinium rozstrzyga- 


jącem między Ritim i RWlanderem dr. 


Rolander otrzymał 172 głosy i tem sa- 
mem został wybrany na prezydenta re- 


publiki na okres 6 letni. Nowy prezydent 


obejmie swe funkcje dnia 1 inarca. — 


go Ryti otrzymał 104 głosy, zaś przedsta | W trzeciem głosowaniu kontrkandydat 
wiciel partji agrarnej, kierownik prowin | Ryti otrzymał 109 głosów. 


| 


Hrabia ze szklanem okiem sze- 
fem szpiegowskiej placówki 
Niemiec w Warszawie. 


Sensacyjne odkrycia. 


Czujni detektywi warszawskiej poli- 
cji politycznej zainteresowali się przed 
pewnym czasem osobliwą postacią z bru 
ku stołecznego, zwracające na siebie u- 
wagę Conoenemi 
hulankami po kabaretach i spelunkach. 

Wytwornie ubrany o wyglądzie zbla- 
zowanego hrabicza, jegomość ów stale 
przebywał w towarzystwie 

najkosztowniejszych kobiet 
stołecznego półświatka, rłzbijał się au- 
tami, szampan pijał koszami, słowem 
rzucał złote pełną garścią. 

Nielada fortuny zabrakłoby na takie 
życie. a obserwowany przez policję osob 
nik zdawał się mieć niewyczerpane źró- 
dià dochodów. 

Tem łatwiej było zapamiętać twarz 
złotego młodzieńca, że posiadał on 

lewe oko szklanne. 

W knajpach ispelunkach służba zwa 
łu go też „hrabią ze szklannem skiem“, 

Wstępne wywiady ustaliły ,że nazy- 
wa się 

Eugeniusz hrabia Toll 
a mieszka na ul, Wilczej 46, w 6 pokcjo- 
wem mieszkaniu, wspaniale umeblowa- 
nem. 

Z czego żyje? Na to pytanie trudno 
bylo znaleść odpowiedź. Zaczęto jej szu- 
kać 

w przeszłości 
obserwowaneg:i hrabiego. 

Ustalono więc, że jest to potomek bo- 
gatej 

rodziny rosyjskiej, 
ttórej ozdobą był słynny Karl Toll, ge- 
nerał rosyjski w czasie powstania 1830 
r. zdobywcą Warszawy. 

Eugenjusz hr. Toll, o którym tutaj 
mowa, był przed wojną 

urzędnikiem do szczególnych zleceń 
jprzy krwawej pamięci Skałłonie. 

Zebranie tych informacyj peiwiększy 
ło prawdopodobeństwo podejrzeń, że hra 
Dia 

z podejrzanych źródeł 
zerpie dochody. 

Zdwojonu czujność. Detektywi nie 
spuszczali z oka podejrzanego. 


DGAR ALLAN POE. 


Studnia i 


, Dnie minęły, — tak, kilka dni mu- 
Hało wpłynąć — zanim wahadli tak się 
fo mnie zbliżyło, że powiew, z szybkich 
ego ruchów powstały, muskał mnie, jak 
pddech palący. Już tchnienie stalowega 
lerpa dolatywało do moich nozdrzy. Mo 
ilitem się, błagałem niebo, aby straszne 
Vahadło opadało szybciej. Ogarnęła 
Mnie poprostu szaleństwo i całą siłą pro 
powałem się podnieść i zbliżyć ciało do 
rahadła. Nagle uspokoiłem się i spo- 
lądałem na lśniącą śmierć z uśmiechem 

k dzieckt, które się uśmiecha do no- 
vej zabawki. 

I znowu nastąpiła chwila zupełnego 
mdlenia, ale krótko bardzo, bo kiedym 
ię ocknął, wahadło prawie że nie opadło 
/ięcej przez ten czas. Chociaż z drugiej 
trony, stan ten mógł trwać także długi 
Wiedziałem przecież, że śledziły mnie sza 
My, które, spostrzegłszy moje omdlenie, 
nogły dowolnie wstrzymać ruch wa- 
adła, 

Przyszedłszy do siebie, czułem się bar 
zochorym, niewysłowienie biednym i 
Yczerpanym, jak gdybym od dłuższego 
pasu nic nie jadł Nawet wśród tych 
szystkich tortur, jakie przechodziła 
toja dusza, natura wołała gwałtown. c 
oje prawa. Po długich wysiłkach uda 
p m się wyciągnąć lewą rękę, o ile na 
b płzwalały węzy, i dosięgnąć resztek 
Pdzenia, których szczury jeszcze nie po- 


Zaobserwowano, że mieszkanie hra- 
biego odwiedzają jakieś bardzo 
niewyraźne figury. 
Odbywały się tam często pijackie drgje, 
na których obecni byli 
* wojskowi, 


Ciągły kontakt ze sferami wojsko- 
wemi, stosunki polegające na upijaniu 
w swem mieszkaniu wojskowych, napro 
wadziły na pchiejrzenie, że jest to 

szpieg, 


wydobywający informacje przy kieli- 
szku. 
Ustalono jednocześnie, że Toll jest 


wiceprezesem politycznej organizacji 

„monarchistów rosyjskich w Polsce" 

i że przebywając w różnych odstępach 
czasu na kresach, był w stałym kun- 
takcie : 

z bandą szpicłów 
różnej narodowości. 

Dochodzenia i obserwacje policji do- 
starczyły wkrótce poszlak i dowodów, 
upoważniających dé przeprowadzenia 

w mieszkaniu Tolla rewizji. 

Onegdajszej nocy oddział policji po- 

litycznej 
zajechał autem 
na ul. Wilczą 46. 

Wizyta policji była widocznie tak nie 
oczekiwaną przez gospodarza mieszka- 
nia, że 

całe archiwum szpiegowskie, 

plik  ktłmpromitujących dokumentów, 
słowem, wszystko znaleziono na wierz- 
chu. Nie trzeba było niczego szukać. 

Hr. Tolla aresztowano, 
Dochodzenie w tej sprawie oticzone jest 
najściślejszą tajemnicą, i natrafiło, jak 
się dowiadujemy, na 

sensacyjne odkrycia. 


Niciami szpiegowskiej akcji ponoć 
związani byli z Tollem, ludzie pozostają- 
cy na wysdkich stanowiskach państwo- 
wej służby. 

Toll stał prawdopodobnie na czele 
niemieckiego biura szpiegowsk. w Pol- 
sce. 


o 


wahadło. 


żarły. Właśnie w momencie, kiedym 
niósł do ust kęs mięsa, zrodziła się w 
moim mózgu niejasna myśl, budząca 0- 
tuchę i radość, lecz cóż mogło mi wtedy 
dodać otuchy? Był td, jak powiadam 
niewyraźny fragment myśli, urywanej i 
niewykończonej jak to się często zdarza. 
Czułem tylko, że była to otucha i radość, 
ale czułem także, że te uczucia zatliły 
tylko we mnie i zgasły. Próżno usiłc- 
wałem skrystalizować je w jasnym po- 
myśle i utrwalić. Długie cierpienia o- 
bezwładniły niemal wszystkie władze me 
go umysłu. Duch mój był słaby i niedo- 
łężny, jak u chorego umysłowo. 

Wahadło pdruszało się nademną pod 
kątem prostym. Wiedziałem, że sierp ma 
przeciąć serce. Najpierw zaczepi o ubra- 
nie, z powrotem zakroi jeszcze głębiej i 
tak znowu i znowu. 

Chociaż olbrzymia rozpiętość wahnień 
ddcehodziła teraz około trzydziestu stóp, a 
może i więcej, chociąż szybkość była tak 
wielka, że powietrze świszczało, chociaż 
wahadło mogło w tak szalonym rozpę- 
dzie przekroić nawet żelazną ścianę, przy 
puszczałem, że kilka minut będzie trze- 
ba, aby przecięłk) moje odzienie. Myśl ta 
niepokoiła mnie bezustannie, a jednak 
nie zdobyłem się na to, by wyciągnąć z 
niej jakieś wnioski. Trzymałem się jej 
tak uparcie, jak gdyby moje skupienie 
mogło powstrzymać opadanie wahadła. 
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Wieści z Grudziądza. 


(K-ski) Chociaż dopierol połowa lute- 
go. poigoda jakby w kwietniu. nie więc 


„dziwnego, że ludziska korzystając z nie- 


p 


dzieli ttumnie wylegają za miasto lub do 
parku i to jak kogo stać jedni autem, ci 
końmi a najwięcej reszta piechotą. Bo 
i kto dziś mdże pozwolić sobie na auto 
a choćby tylko na wypożyczenie go, prze 
cież nie urzędnik ani oficer a więc kto? 
Kupiec ... także nie, Nie dlatego, aby był 
biedniejszy od urzędnika, ale że i na kup 
ców przyszedł dzisiaj czas taki, że choć 
ma pełne składy, to brak mu gotówki na 
najniezbędniejsze pdtrzeby. 

I dlatego też wszystkie kina, knajpy, 
kabarety nędzny żywot prowadzą cicr- 
pliwie wyczekując gości i lepszych cza- 
sów, 

Jedynie balg co się udają i cieszą się 
niesłabnącą frekwencją, ale to widocz- 
nie pchają się ludziska do tańca, aby za- 
pomnieć choć na chwilę o biedzie. 


Nareszcie teatr miejski ma rozp- 
cząć znów swą działalność w sobotę dn. 
21 bm już w nowo odbudowarym tea- 
trze. Wystawiona będzie szt. Bogusław- 
skega „Opieka Wujaszkowa”, Oprócz te 
gd artyści odbywają próby z „Orlętną” 
Horsztyńskiego. 

Zespół artystów naszego teatru urzą 
dził w niedzielę dwa przedstawicnia spe 
cjalne dla dzieci „Jaś i Małgosia". Licz- 
nei zebrani nasi milusińscy z natężoną 
uwagą śledzili historję dwojga dzieci za 
ginionych w lesie. Entuzjazm wywołał 
taniec grzybów, kostjamowy, które by- 
ły bardzo płmysłowe i efektowne. Prze- 
rażenie wzbudziło pojawienie się na sce 
nie baby Jagi, czego dowodem był płacz 
na widowni iucieczka kilkorga dzieci, 
które wołały poświęcić dalszy ciąg przed 
stawienia niż mieć coś wspólnego z cza- 
rownieą. Dekoracje świetnie dostosowa- 
ne do całości. 


Autobusy, 


Grudziądz czyni gorączkowe przy- 
gotowania do tegorocznej wystawy. 
idąc śladem innych miast sprowadza au 
t4busy, aby utrzymać komunikację 
z miastem i ze swem miejscem kąpielo- 
wem Rudnikiem. Projektowane jeszcze 
za niemieckich czasów przeprowadzenie 
linji tramwajowej do wspomnianego 
miejsca wycieczkowego, położ nego je- 
szcze na terenie miasta, kosztowałoby 
przeszło 300 tys. zł. Natomiast komuni- 
kacja za pomocą autcbusów przedstawia 
się o wiele korzystniej i praktyczniej, —- 
Zresztą w wielkich miastach zastępuje 
się już ogólnie tramwaje wehikułami 
samochodowymi. 

Nasz powiat grudziądzki nie chce pa- 
zostać poza mastem. Pan starosta Ossow 
ski oświadczył wobec dziennikarzy, że 


— 


Wsłuchiwałem się w syk powietrza, prze 
cinanego sierpem i usiłdwałem wyobra- 
zić sobie chwilę, kiedy dotknie moich su 
kien, i ów dziwny wstrząs, który przeni- 
knie moje nerwy. Nad wszystkiemi te- 
mi drobiazgami myślałem tak, aż zacięło 
mi zęby. 

Niżej, coraz niżej opadało, sycząc! Po- 
cząłem wreszcie zaznawać dzikiej jakiejś 
satysfakcji w porównywaniu szybkckci 
wahnień tam, i napowrót. Na prawo, na 
lewo, w górę i w dół, powtarzało się to 
nieustannie, jak jęk potępionej duszy. 
Przybliżało się do mego serca przycza- 
jonym chodem tygrysa. Na przemiany 
śmiałem się i rozrywałem sobie płuca 
krzykiem przerażenia zależnie od tego, 
jakie wyobrażenie brało we mnie górę. 

Niżej i coraz niżej zbliżało się z bezli- 
tosną niezawodnością. Już tylko (dł trzy 
cale przelatywało ponad mojem sercem. 
Szarpałem się wściekle, namiętnie chcąc 
wyrwać z więzów lewą rękę, wolną za- 
ledwie od łokcia po dłoń. Od biedy met 
głem nią dostać tylko do miski obok i do 
ust — nie ponadto! Gdybymi się udała 
przerwać opasujące mój łokieć rzemie- 
nie, uchwyciłbym wahadło ręką i próbo- 
wał je utrzymać. Ale równie dobrze 
mógłbym stawiać opór lawinie. 

Coraz niżej opadało — nieustannie — 
nieubłaganie niżej! Gwałtownie wciąg- 
gałem w płuca powietrze i za każdem 
wahnieniem wytężałem wszystkie siły, 
aby się uwolnić. Kurczowo wstrząsałem 
się, kiedy nademną przelatywał.o, śle- 
dziłe mwahadło wzrokiem, gdy biegło w 
górę i powracało — z bezmyślną ścisłoś- 
cią. Gdy opadałcj przymykałem nerwo- 


e 


Sir. 3 


i on w swoim powiecie zaprowadzi w naf 
szybszym czasie komunikację autcbuso- 
wą przedewszystkiem pomiędzy Grudzą- 
dzem a Łasinem i Radzynem, które cier- 
pią na bardzo złą komunikację Przez to 
ożywi się ruch w tych miasteczkach a 
i w Grudziądzu — €o będzie miało wiel- 
kie znaczenie dla wystawy. 


HZ 
Z Koła Ofic, Rezerwy. He 

Dnia 11 b.m. odbyło się walne zebra- 
nie. Pontiwnie został obrany prezesem 
p. major rez. Drouet, dalej weszli w sk}. 
zarządu: rotmistrz rez. St. Michalski, po 


rucznik rez. Maciejewski i inni. 


Bijatyka, 

Przed gmachem Sądu Powiatowega 
dwóch pijaków wszczęło bijatykę. Od 
słówek przyszło do wymiany zdań na 
pięście a policja wzięła ich płd swoją 
opiekę. 


Bal podchorążych C. S. K. 
odbędzie się dnia 17 bm. w kasynie przy 
ul. Chełmińskiej pod protektoratem 


| p-p. gen. Kasprzyckich. 


WYSTAWA GOŁEBI POCZTOWYCH 
W GRUDZIĄDZU. 
odbyła się dnia 15 b.m. 

Hodęwla gołębi pAcztowych leży w in 
teresie państwa a zwłaszcza wojskowej 
służby łącznikowej. Wykazała to pono- 
wnie wojna światowa. Gołąb wzncezący 
się z miejsca prawie pionowo, omijał 
skrętnie chmury gazowe i wypełniał 
w 90 proc. swdje zadanie, 

Gołąb pdeztowy, to krzyżówka z mew 
ki, gołębia skalnego i kurjera eng. (go- 
łąb poczt.). Warunkiem jego zdolności 
jest training, który się opiera na dobrem 
jedzeniu, łagodnem obchcłlzeniu i na 
parce. Są dwojakie tresury; pierwsza 


| w jednym kierunku, gdzie gołąb dąży do 


—— 


miejsca, gdzie ma gniazdko, druga w 2. 
kierunkach, gdzie w jednem miejscu jest 
samiczka i gniazdko, na drugiem jedze- 
nie dokąd wygłodniały dąży. Gołąb prze 
latuje 1 klm. w jednej minucie i w ogól- 
ności da 1000 klm. Ćwiczy go się w co- 
raz dalszych odstępach od gołębnika. — 
Na jednej nóżce nosi obrączkę rodową 
z D. O. K. do drugej przyczepia się tu- 
lejkę aluminiową z depeszą, napisaną 
na cieniuteńkiem papierze. 

WPolsce hodctwla gołębia pocztowe- 
go jest dość rozpowszechnioną a miano- 
wicie na zachodzie, centrum jej jest Gór 
ny Śląsk, siedziba Związku Katowice. — 
W ubiegłym roku była wielka wystawa 
w Poznaniu. Na Pfmorzu rozwija się ho 
dowla doskonale. Grudziądzkie tow., któ 
re w ubiegłym roku liczyło zaledwie kil- 
ku członków, liczy teraz już 21 dzięki za 
biegom prezesa p. Domachowskiegcł któ 
ry zainiejdhyał też tegoroczną wystawę. 

Przedstawia się ona też dość okazale 
— obesłana jest przeszło 80 egzemplarza 
mi wszelkeigo rodzaju, gołębi już nagro- 
dzonych na 128 klm. i takich, które jesz- 


wo powieki, a przecież śmierć byłaby dla 
mnie zbawieniem, jakże upragnionem 
zbawieniem! Ale każdy nerw drgał we 
mnie na myśl, że tylko nieznacznego ob- 
niżenia się mechanizmu potrzeba, aby 
awa lśniąca, ostra stal przecięła mi ser- 
ce. Cóż więc wstrząsało nerwy mdje i 
ciało? Była to nadzieja! Tak, nadzieja, 
która nawet u łoża tortur świeci zwycię- 
skim blskiem w więzieniach inkwizycyj 
snuje siędokoła skazanych na śmierć. 
Zauważyłem, że jeszcze dziesięciu lub 
piętnastu wahnień potrzeba, aby sierp 
dotknął mego ubrania — i momentalnie 
tkarnął mnie spokój taki, do jakiego je- 
steśmy zdolni w ostateczn. zwątpieniu, 
— Po raz pierwszy, od wielu wielu go- 
dzin — a może i od wielu dni — myśla- 
łem. Teraz dopiero spostrzegłem, że 
sznur, czy też popręg, którym byłem skrę 
powany, stanowi jedną całość. W żad- 
nym miejscu nie byłem związany od- 
dzielną liną. Pierwsze więc cięcie wy- 
ostrzonego półksiężyca, które dotknęłoby 
moich więzów, musiałoby je rozluź- 
nić i mógłbym się z nich uwefńnić przy 
pomocy lewej ręki. Ale w tym wypadku 
jak straszną była sama bliskość stalil 
Najlżejsze drgnięcie groziło mi śmiercią, 
Zresztą pytanie czy słudzy moich prze 
śladoweów nie przewidzieli tego i nie za- 
p-biegli temu w jakiś sposób? W obawie 
że utracę i tę słabą i, jak mi się zdawało 
— ostatnią nadzieję, — podniosłem gło- 
wę o ile tylko mogłem, aby spojrzeć na 
swoje piersi, Całe ciało opasywały sznu- 
ry raz koło razu, z wyjątkiem miejsca, 
którędy miał przejść straszliwy sierp. 
(C. d. n.) 


Str. 1 
cze nie stanęły do konkursu. I tu należy 


podkreślić szczególne zjawisko — dodow 


«ami są przeważnie robotnicy kolejarze, 
Ci hodowcy sami ubodzy. ódejmują So- 


bie prawie strawę od ust, aby kupić swe f 
mu ulubeińcowi ziarna. Koniecznie po- | 


wini przyjść im z p'lmocą w tak ważnej 
dla kraju sprawie, więksi 
„ziemscy, oddając im po tańszej cenie 
ziarno Bardzo ważnym czynnikiem 

w ćwiczen. gołębia są kolejarze. Z łatwa 
ścią mogą zabrać ze sobą kosz z gołębia- 
mi, aby je n apewną odlegkKć wypuścić. 
Na jedną bardzo niemiłą okoliczność 
skarżą się mianowicie grudziądzcy hodo 
wcy, iż właściciele domów nawet Pola- 
cy robią im wielkie trudności w h owli. 
„Strzelanie do gołębi pocztowych można 
uważać za zbrodnię. 

Za dobre okazy przyznał sąd „list po- 
chwalny Dow, O. K. VIII. prezesowi tw. 
p. Domachowskiemu. Nagrodę I-ą (pie- 
niężną) p Rejewskiemu, nagrodę II-ą 
(pieniężną) p. Zaklebowskiemu (koleja- 
rzowi). 

W jesieni odbędzie się na całym te- 
renie: D. O. K. VIII. wielki konkurs dla 
gołębi poczt wych, na których wyznaczo 
ne są dyplomy i 1500 zł. premji. 

Pożądanem byłoby bardzo, aby liczni 
hddowcy Pomorza, którzy dotąd nie na- 
leżą jeszcze do żadnegc: tow. jak naj- 
prędzej przystąpił do organizacji w inte- 
resie własnym jak i państwa. 


ESTEE I ETON SEDE RENU VEA 
NA EKRANIE. 


„Corso“: Przebiegły chińczyk. 


(j.) Druga i trzecia serja filmu „Go- 
liat Armstrong" (razem wyświetlane) 
przynoszą nowe gonitwy i walki. Zwła- 
szcza w trzeciej serji jest kilka scen bar- 
dza dramatycznych (walka Armstronga 
z jaguarem i lwem, katastrofa. kolejo- 
wa, walki w dzielnicy chińskiej). Obra- 
zy tym razem wychodzą bardzo wyra- 


źnie, dzięki czemu oko się nie męczy, i 
widzowie z-większą uwagą śledzą losy 
prześladowanej Lucyny i jej cbr.Hicy. 


Co niesie dzień? 


TEATR MIEJSKI. 

celem umożliwienia najszerszym war- 
stwom pracującej: inteligencji poznanie 
wspaniałego! dzieła Jerzego Żuławskiego 
„Eros i Psyche“, daje to okazałe, malo- 
wnicze widowisko dziś, we wtorek, po 
cenach o 35 proc. zniżonych pomimo wy 
sokich kosztów przedstawienia. Psyche 
odtwarza wielkiej miary artystka, p. 
Laura Dunin Osmolska. 

Jutro. z 35 proc, zniżką, senzacyjny 
„Złodziej* Bernsteina, któremu fascynu 
jąca akcja interesuje i wzrusza, a wirtu= 
ozowska gra artystów z p. Dunin i dyr. 
Bendą na czele daje chwile niepospoli- 
tych wrażeń artystycznych. Peme próby 
ostatniej nowości muzycznej, rozgłośnej 
operefy  Kalmsaa „Hrabina Marica“ 
— w pełnym biegu. W tyt. roli Olga Or- 
leńska. 


DZIEŃ ARTYSTY WIDOWISKOWEGO. 

Na cele wdów i sierot po zmarłych 
członkach artystów widowiskowych 
którzy zorganizowani są w tow. P. Z. A. 
W. (Polzawid) oraz w celu zasilenia fun 
duszów tegd Związku, raz w roku urzę- 
dzają wszyscy artyści związkowi wieczo 
ry widowiskowe w całej Polsce — odda- 
jąc w całości dochody z tych wieczorów 
do Kasy Związku. 

W Toruniu, artyści widewiskowi, 
zgrupowani w teatrzyku „Nowości* pra- 
grą dorzucić cegiełkę do tej przyszłej i 
zbożnej budowy i w tym celu urządzają 
tak zwany „Lotny kabaret“, który się 
odbędzie dzi śwe wtorek dnia i7-go b.m. 
w teatrzyku „Ndwości* ul. Bydgoska 
nr. 12) w sobotę dnia 21 b.m. o godz. 6 
wieczorem w kawiarni „Pomorzanka* — 
oraz w niedzielę dnia 22 b.m. o godzinie 
2 po poł. w restauracji hotelu „Pod Or- 
łem." 

Sympatyczni artyści w dniąch tych 
bawić będą publiczność swoimi najlep- 
szymi kawałami i atrakcjami, uprzy- 
jemniając tem samem pobyt w tym cza- 
sie w zmiankowanych lokalach. 

Nie wątpimy, że szerokie warstwy 
naszego społeczeństwa poprą ten szła- 
chetny cel, iw oznaczdaych dniąch i go- 
dzinach tłumne zbiorą się w powyższych 
lokalach — dając dowód swojej sympa- 
tji dla celu artystów. 


właściciele | 


—_ ESS ITE losowi" ASR EPIE O  PREŃTNITB% VESTS 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


Codzienny Express Pomorski 


podaj odaje najświeższe wiadomości najwcze- 
iej, przeto znajdować się powinier 

dym dómu. Agentury Codzien. 
, Pom. przyjmują abonament w każdy dzień. 


pae 
Z TEATRZYKU „NOWOÁCI“, 
W ubiegły wtorek odbył się w „No- 


wościach* benefis ulubieńca publiczno- 


ści — artysty saloncńwej magji p. WŁ 
Gdyczyńskiego. 

Wieczór ten składał się z całkiem no- 
wego i nader urozmaiconego programu 
wszystkich artystów. Sała wypełniona 
po brzegi publicznością bawiła się doska 
nale — nie szczędząc oklasków wyko- 
nawcom. Benefisant otrzymał od swoich 
sympatyków i kolegów, bardzo wiele 
cennych upominków. które najlepiej 
świadczą a sympatji jaką ten popular- 
ny artysta w krótkim czasie potrafił zdo 
być sobie wśród bywalców „Nowości“, 

Artystyczny program oprócz benefi- 
santa wypełniła zawsze mile słuchana — 
peiśniami p. Szuwałłowa, oraz p. Bach- 
liński. Ogólny aplauz zjednał sobie du- 
et taneczny p. Karczewskich za taniec 
murzyński i chiński a p. Stefa Grabow- 
ska za odtańczihego z werwą i węgier- 
skiem zacięciem czardasza. Jak zwykle 
doskonały w swoich żydowskich mono- 
log. p. Jaśkowski zyskuje niemilknące 
oklaski, Miłe i efektowne są świetlne ży- 
we obrazy Mis Konradi, a duet śpiew- 
ny „Kogut i kura“ p.p. [wasiów - Woron 
cewicz, zda się nie zejdzie z programu. 

Atrakcją wreszcie ostatniego progra- 
mu jest kapitan Boerów — Slema z mło 
dziutką partnerką Miss Alice. Jego celne 
strzały — wywołują prawdziwy peldziw 
i uznanie wśród publiczności, a zwłasz- 
cza wojskowych. 


TERMIN DO SKŁADANIA ZEZNAŃ 
O DOCHODZIE, 

przez osoby fizycznę i spadki wakujące 

(neiobjęte: został przesunięty dla wymia 

ru podatku dochodowegit na rok podat- 

kowy 1925 z dnia 1 marca na dzień 1-go 

maja 1925. 


Loer aaa] 
E CO OE ki ia oka L SA 


Co grają w Tentrze? 
Dziś 
„Eros i Psyche”. 


Jutro. 
„Złodziej”, 


Najtańsze źródło zakubu 


dla wszystkich jest 


Sp. Sp. „Zgoda w Toruniu 


Przekonać się o tem można w następuj. sklepach : 
w Toruniu, ul. Prosta 3 i Sobieskiego 30 
w Chełmży, ul. Toruńska 3 
w Kowalewie, ul. Bielska 24 
w Lisewie, powiat chełmiński 


LIKIERY „, 


Alfreda Hn Potockiego LES 


w każ- 
pressu 


CRISTAL 
Dziś dla całości wrażenia 
obie serje w jednym programie 


Dalesiącioro przykazań 


Reżyserja słyn. Cecila de Mille'a 
Początek o g. 4/2. 


[P A LA CE 
Taniec Motyla 


(na zgliszczach miłości) 
dramat erotyczny w 8 aktach 


REBE DANIELS i CONRAD NAGEL 
Początek og. 57/2, 7 i 81/2, w niedz. og. 4 


„CORSO* 
Dziś 


r s r o L2 a 

Na śmierć i życie 

i przebiegły Chińczyk 

II i III serja obraza Goliat Armstrong 
Seusacyjny dramat w 8 wielkich aktach. 

(Dia młodzieży dozwolone.) 

Początek o g. pół 5, w niedz. o g 3 pop. 
maras 


AGENTURY 
Codzien, Expressu Pomorskiego : 


Toruń— miasto: 
Morosiński, ul. św. Katarzyny. 
Więckowski, ul. Szeroka, skład cygar. 
Wojciechowski, Rynek Staromiejski. 
„gnis”, Księgarnia, ul. szeroka. 


Ez 


waże Si iRóakić Przedm. 


Bryks, ulica Sienkiewicza 39. 
Sukro, ` s 1 
Walczak, „ Bydgoska 70. 

Kamiński, ul. Sienkiewicza 29. 
Rzepa, „  Miekiewicza 92. 
Korsak, 5 Š 86. 
Bielicki, f 3 82. 
Szulc, 3 € 59. 


Skład tytoniu Zarz. Wojewódzkiego 
Zw. Inw. Woj., ul. Mickiewicza 80. 


„Lukrec 


„Lłoyd Dynamo Werke“ 
Frankfurt a/M; „Langlotz & Co“ 


Toruń 


Nr 17 
Mickie 


Nowak p kolonjalny ul. 


wicz a 
— Mokre: 


Kamiń ski, ulica Kościuszki 77. 

Grelew icz, ulica Podgórna. 

Ranisz ewski, ulica Grudziądzka 95. 
„Zgoda* ul. Sobieskiego 30. 


Dworzec Główny: 


Księgar nia dworcowa „Ruch*. 


Laskowice: 


Księgarnia dworcowa „Ruch*. 


|Grudz iądz: 


Księgarnia dworcowa „Rach*. 
Statkiew icz, Plac 23. stycznia. 


Chełmża: 


„Zgoda* ul. Toruńska 3 


Chojnice: 


„Księgarnia Polska*. 


Inowroeław: 
Księgarnia „Hermes“ ul. Król. Jadwig * 


Trelleborga podeszew 
gumowa 
Mocna, tania i zdrowa 


43 


l 


Przynajmniej od jednej troski wolni 
będziecie, zeopatrując się w Trelle- 
borga gumowe podeszwy do naklejan a, 
takowe bowiem zastąpią w zupełności 
3—4 podeszwy skórzane. 

Ułyciem tych podeszew oszczędza się 
każdorazowo 12 złotych i więcej, Oprócz 
tego dc dają elegancji, £4 nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek specjalnego pre- 
psrowania materjału nie ślizgają się na- 
wet po lodzie. Pozatem mie różnią się 
uiczem od podeszew skórzanych, są łatwe 
do naklejania, a na życzenie też przez 
własnego cbuwnika, i przymocowane bez 
użycia szkooliw ych gwoździ, trzymają 
bardzo trwale 

Trelleborga podeszwy nadają się 
także do podzelowania kaloszy, obuwia 
dla gimnastyki oraz wszelkiego obuwia 
gumowego: 

Kup natychmiast a oszczędzisz pieniądze! 
Cena za parę złotych 2,75, 3,—, 3,25 
dla dzieci, poń i p>aów. 
Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnych 
składach obuwia i skór. 


„Szwedpol* Bydgoszcz 
Generalna Agentura dla Polski 
Unji Lubelskiej 14a. 


På Kogo nie trapią 
dziś 


ustawieznie wzra- 
stające wydatki... 


Oddział Bydgoszcz. 


Zastępstwa i składy konsygnacyjne: „Kabal“ Warsa wi 
inski 
„Volgt & Haeffner" 
Ruhla i Hackethalj 


„Kórting &  Mathiesen* 
Brema; 


Warszawa: 


Najtańsze i najdogodniejsze źródło zakupu 


urtykułów elektrotochnicznyć 
dia Elektrowni, tabryk I instalatorów 


Zakłady Elektrotechniczne 


„Palttine Wielkopolski“ 


Bydgoszcz, ul. Długa 37. Tel, 1343 Adr. Telegr. „Hapalat” 
Rachunek bieżący: Bank dla Handlu i Przemysłu 


Hanover; Składy fabryczne wyrobów Br. Borkowskich y| 


w Siemoniu, powiat toruński. 


Sklepy. zwiedzić można bez przymusu kupna! 
W wszystkich wyżej wymienionych sklepach „Zgody “ 
kupować mogą także i nie członkowie „Zgody“. 


rami u 


Warszawa; żarówek. elektryczn, 
Górmośl. Fabryki rur izolacyjnych Katowice. 


»Ceny i rabaty ściśle fabryczne. — Dogodne warunki) 


Wyciąć i zachować. 


I śtwajankie poni 
ih" 


(z kogutkiem) 


znakomicie ułatwiają 


u. trawienia 


„Vertex“; 


kredytu. — Artykuły do Radio. 
(42) 


IRaszel, eeg 


usuwają aare 


Pastylki 
Belgijskie 
z marką „kógat* à la 


Valda, bez gumy. Sprze* 
dają apteki i arjo. 


Panie 


nauczyć się mogą rysowania pizykrawania 
szycia własnej garderoby — także wieczć 


M. Bartz, Różanna 5 II ptr 


(narożnik Piekar). 
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rurek izolaci 


Wyciąć i zachować 


